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Jasze zwycięskie oddziały w szybkim marszu idą na Brześ^L?teTvst?j
Warszawa, 19. sierpnia. 

(TeleO (0) Wczoraj’ po południu rozeszła sc  
po Warszawie wiadomość, że wojsk?? polskie w 
Zwycięskim pochodzę na Krtii Garwo'«fl Łuków 
— Mińsk mazowiecki zbliżają siu do siebie. Od

strony Włou&wy posuwają się nasze zwycięskie 
odd/ialy y, szybkim pochodzie na Brześć litew­
ski. W walkach tych wpadło w nasze ręce 10 ar*
niat, kilkadziesiąt k a ra t nów maszynowych oraz 
2W'i jeńców.

Gi upa  Konarzewskiego rozbiła cztery dywizye holszew.i
Z d o b y ć  m o s t  p o n t o n o w y  p " z  z n a c z o n y  d o  p r z e p r ? w y  p r z e z  W i s ł ę !

.j Warszaw^, 19. sierpnia.
(Telef.)( <C) Ze Siedlec nad-szła wiadon k&i

w  nocy na 18. bm. że s  Jpa gen. K^arzew Skie- 
igo rozbiła cueary dywtsye bolszow* ickio, a to: 
8, 10, 17, 57, oraz t. z|w. od ia . I pótó cny. Woj.

wem, i Maciejówkami.
Pod Garwolinem dos+ał do ulewo11 dowódca 

kolumny artyleryi bolszewćkiej Nowikow. Pod 
narw oinem  wzięły rówr- eż nasze wojska około 
1C€ wozów z amunicyą.

te liczyły ogółem do 80 tysięcy ludJi,, Nadto j Pod Maciejowicami: odhaczy ł się '1 pułk ula-
^rttfęto 600 wozów z ?łnr.inlcya, 3'CJ wozów tabp-lnów. Tu zdobyro most peptonowy, który miał
'rowych, 40 dzia.‘, 150 Jiaitobfeiów maszyn wybli, służyć bolszewkom dla przejścia przez Wisłę. —
<L000 jeńców j drażo kom. Na szczególne wyró 
'itol m De zasługuje 4 pułk wielkopolski, który, od­
chodząc na sp Dczynek Po 3 dniowych walkćuto na­
tra f  ł  na 8 dywTzyę i przez całą ;poc toczył z jfją 
'zawzięte watki. Pierwszy pułk wielkoipolrk' od­
znaczył się pod Kołbielem. hol-".-. I w
wyoofttn się w kł~* nko Węg tewa i p fe . o-ya. 
Kas: lotnicy zauważyli tabor wozów z około 15

Dnia 18. bm. o godz. 12 w  połuduie dywizya pod­
halańska zajęła Sicdke, O godz. 10 wieczorem na­
deszła d&sza wiadomość o zdobyciu 6 dział i 
wzięć u 680 jeńców oraz sztandaru pułku konnicy.

Resztki, dwóch dywizyi sowieckch tułają się 
po Psach w okolicy Mińska Mazowieckego. poz- 
fcS&jają je r^op l urbrojeni w kosy.*

Duch aurn i jest wspaniały. Trudno wprost

wą potyczkę, osob ścfe jłrienąjwaimą przez geifc 
Hallera. LntuŁ/azm ludnoóc witającej nasze wol­
ska nie do optear j W_pwsax»o p rezęsm ek , 
wzmoszo~u) okrzyki, a żołnierzy zarzucono wprosi 
kwiatami. Ludność płacząc wylęgła szpałeramj nst 
tiGoe B<*sxe\ Icy w cćągu strych cal wd 'owych1 
rządów utworzyli kom te t wofenuo-neWt w yjny, 
zarekwirowali całą manufakturę, < las®. ?c zre­
sztą wolny harndeł Uciekając w popfocba, zahrafl 
23 zakładników. W, jednej z ccwyclj drsararni 
skwifekowa! efoer sztabu froutu, por. Orfie* całw 
nakład manifestu T  czasowego Pewotocyfcogo 
Konrtecu PołskłSgo Mańttest jestt podęiisany prrez 
Mar cb‘ ewfeb i ego, Dzferto łóskMjgó Krbna, Próchni­
ka i Uuszl chta. Nastrój naszych wr>*sk śy ietny. 
ostatnią zwycięstwo ogronure podakario chichy 
woj THKgO.

byjsiący silę ku wochodicfY. ■ Ziiacznejsze walki i dowództwu -.trzymać żołnierza od ścigańa oofa- 
toczyfy się pod Kołbielem Garwolinem, Sobolo- |iąoego się wroga.

Jak ijdare.Tinic.no zamiar opanowania przez bofseew.
mosiir na Praaze?

Skiemu wszystkie autobusy warszawskie i iegcWarszawa, 19. cierp^ia 
(Teief) (G) W  czwartkowem wydaniu poran- 

<rtem , Rzeczijxvsnciita“ na pedsia-woe rozmów 2 
yeuwałami Hadere.n i Żeligowsk m oraz onymi 
uczestnikami waird przedstawia wypadki w nocy 
z  15 na 16 bm. w  ten sposób: Bolszewicy w ^ snęli 
się między dwie nasze dyv. zye i dążyli cło prihk- 
lów odidaicnych od: W arszawy o 15 wiorst z za­
miarem opanowania mostu na Pradze i odiciycia 
naszych wojsk opeau;ąc3'ch na prawym Iraegu 
Wisły. Gen. Haller posłał wówczas gen. Źe_gow-

dyw zyą bolszewicita. Po-a cio-sem tego uderze­
nia zaczał się odwrót fcerszewików. Jest to zbieg 
wypadków podobny do pochodu armii gen. 'Klitka, 

| w: pierwszych dniach września, 191.4 r. na Paw ż. 
1 przez w dśnęcie się pomiędzy <lv. e arrr, c, kiedy 
l to gen. Galliani obrońca Pacjża autobusami pa- 
ryśf*en| rzucił wojska n.a flankę K uka, wskutek 

1 czego zaczął się odwrót Niemców z nac Marny.

PANICZNY ODWRÓT K  USNOAJ? CEJSKI *  
MIŃSKA MAZC WTBCKIEGO.

Y/arsrrw a, 19 sierpnia. ' 
(Te'pf ) (G) Jeden z korespondentów wojem* 

n:/ch o psując o zajęciu Mińska Mazrwćedkftgir 
orzez nasze eddeziały posiada: E  rt.uzyaz.ii Lył 
niesłychany, ułice przej łniemie ludmScz1 D esica 
kwiatów zasypywał maszerujące szeregi. Żo hie- 
rzom brakło kieszeń n.a ładowałńe papierosów, o- 
woców i imn?ch smaknłjdrów, którymi ich zarzu­
cano. Na ułcach pełniła służbę straż obywatełskai. 
Jeszcze dnia poprzedniego boiszewicyi na -feietl 
dzisiejszy zapraszali1 do W arszawy, a dterś od rar 
na pędzili w n'epoletym pnrrcznym strudm  na Ka­
łuszyn. Progi były zarrhane ucieSnającymi. Od­
razo uczitikśmy, że m;Tvrałc się coś stać dla bolsze­
wik óv," straszliwego Zdobywa VG6«feai dckonalu 
grupa pancp.-na eod kcTrerrda majora Nodizew- 
skiego i odarła  sie do miasta nie czekając na po­
moc piechoty. Szosa nadchodziły dalsze oddziały, 
a rrtY 'erya n g itm  przerzutoym przez rmasto o- 
strzeliwału ucitkajęcych bolszewików.

Po czterodniowych rządach bokzewickich w Bittfsku Mąiawieckim.
__ Mińsk *.la®owleckl, w storwm wknuuyOśmy wraz z wciskami do M,ńska Mazo-

jtTekL) (Bij Wczoraj 17 « godz. j wieczorem v>iec»egot wytraaraafac ^9

1 RZĄDY CZEREZWYGZ^ JKI W  MIŃSKU.
W arszawa, 19 sierpnia.

(Teief.) (G) Rządy okupacyjne bolszc-toków 
w Mkasku Mazow ackint trw ały od 13 do 17 bat 
Po wkroczenan czerwonych .wojsk w jechała tam 
natłuJnmas' czerezwyczejka z lS-letetin 'Lornł- 
sarz m  jako ntezesem. Wzięto 25 obywateli, jaką 
zakładu ków w tej ficzbie bmimistoOŁ i księży. *
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Problemy szwedzkie
SztokhoLm w sterpudr..

WłcCdc przeobrażenie ear-npeiskie, które 
najteptej scharakteryzować można trzema słowu- 
aś: „Ekonomia lodzi zamiast ekonomii rzeczy11 — 
Jest w  Szwecyi jeszcze wid oczni tasze, niż w 
Niemczech. Wszędzie widać wesołą beztroskę, 
przeciwwagą tyle znaczącej „kontroli zużycia11. 
Jej świełną nieobecność oświetla najlepiej nich 
iairt)o*mob8.owy. W  dekeó Bellmma dspał się na 
niedługiej przestrzeni przed ponmikiem w Biur 
garden łańcuch automobil, Jak w Paryżu na Rue 
de Scriibe w  epoce największego rozkwitu Stupo­
ry  alszmai rzeczy. Z tern, że przy wysokim kur- 
siekorony szwedzkiej nie łatwo zrozumieć, że na 
walucie jedzie słę i że się «dą pondata, co zapeł­
nię jasne byłoby gdzieindziej. JYzygoębłająco 
dztala ten naiwny rozrost automobilów nawet w 
Seraju, do którego głód jeszcze ule zagląda. Gzyż 
foszcze dziś może sobie na taki hriestm pozwold 
naród uważny, pominąwszy Juź^tł, że plnca m k- 
tszkańoów SżtofcUtłnm podpadają także pod eko­
nomię ludzi?
j „żaden glos wzburzanego censa nie dotarł 
óosztoze do tej sarootnf". Bo jakże? CWto kramarz 
jFrans Strórnstedt w  Karsjó doznaje bojkot* ze 
itreoy gwyob kolegów, ponieważ w g ra n ia  się 
nakładać podobnie wysokie ceny, jak ord i zwraca 
irwagę rządu aa nieprawidłowe stcsnnkł. Powia­
da. on, ie  na znaczną dość towaru, nałożono 100®3 
*— by zrównać Jego c«nc a cenami swych kole­
gów.
i Ebfielny to  i rzadki człowiek Frans Stróm- 
Stedt z Karsjo l nie słychać gdzieindziej o  podo­
bnych. Jednakże'sSdtjacya dozn£je przez to wiel- 
tcc pożądanego oświetlania: właściciele towarów 
łączą się l nie odstępują od swych cen, zwłaszcza, 
gdy idzie o  artykujf pierwszej potrzeby — t tym 
sposobem mamy te same zjawiska ludki' zacię­
tych, którzy nie chcą kupować J pełne składy to~ 
liwaTÓw prtzy jaskrawym braku pieniądza i pow­
szechnemu zniechęceniu do handlu. Jeśli się jednak 
porówna cery  tutejsze z certami w  innych kra­
jach, to wprawdzie uderza pewna bezladność i 
brak reguły, będący w  związku z  niewysprfee- 
darctem towarów z czasów, gdy marka była naj­
tańsza, leca: naocół są one zasadniczo wyższe — 
pwłaszcza w zakresie artykułów pierwsi'ej po­
trzeby, a na skargi kupców szwedzkich na nie­
słychane żądania Niemców należałoby odpowie­
dzieć hasłem „Strómstcdt z Karsjó“ . Oto jest ją­
dro rzeczy owych 100 procent zwyżki. Tani to­
w a r  niemóeckj zapełnił wiele luk w  szwedzki di 
imiejscach kąpielowych i w  Skaergarden. Jedna* 
'że wszystkiego iest dużo, chłopi mają pieniądze, 
mimo wysokich cen źyymoścf — masło kosztuje 
iw wołnym handlu około 80 marek za kilogram — 
& żniwa są dobrej
i Probfem ricproduktywntfSci sił roboczych 
idę tak bardzo narzuca się w  Szwecyi, jak w 
Jbemczech, gdzie się wszyscy wzajemnie oszuku­
ją, ponieważ trzech dorosłych mężczyzn zosta­
je  pod regtmem, reglementacyą j rkcyónowaniern 
■ czwartego. Wszelako ndeproduktywaiość wielu 
'prac, uznawanych dotychczas za pożyteczne,, — 
'występuje zdecydow ani wobec wysokich plac, 
wywołując rozmaite projekty poprawy obeotte-
So statra rzeczy. Taryfa tramwajowa w Sztok- 

o lr r t  ma być podwyższona na 25 6r, a z  prze­
siadaniem na 35, przeciętnie tedy na 2.50 marlo 
za kurs, co jest dobrem oświetleniem stosunków. 
Obecnie propenują zniżkę taryfy ina 17 ór przez 
izmniejszenie personalu, na wzór amerykański t 
przebudowę wozów tramwajowych. Chwycono 

żu mały cypl problemu europejskiego, zmniej- 
pz«tnie nieproduktywno^d s’ł roboazych. które 
podrożały wraz z ogólną drożyzną.

Politycznie żyje Szwecya wśród ciemnych 
iprądów instynktów ludu, który określa najlepiej 
powiedzenie: „Słońce świeci dla wszystkich1*.
Stan czw arty wywalcza sobie równouprawnienie

•— po części wywalczył Je Jnż 1 to w uaflepszrai 
ffloactafeniu Bo już, gdy się ląduj* w  Treiloborga. 
njirmje doświadczony Odyssens wyrok swój o 
mieszkańcacb w te zwiodę sM va: RoŚB, wy-
ksztiuctmL uprzejm i. Ipeła < wrogi jsLłch nadziei 
Istotnej kultury. Jednakże ptnauć łatwo. Jak bez 
echa pTzebrzmterwa wołanie za sfnym  przewo­
dnikiem i że setki ł tysiące trie wyczarują 
tej roS uód, rosnącej ustronnie pocą obrębem e- 
jreny politycznej, którą tylko świat europejski 
napełnia wonią dowej nadziei 1 która rośnie tyl­
ko na grando nwazym: skarb kulturalny narodu. 
JeśE od Jest nadpsnty, alko zgoła zzdszosony nic 
nie pomoże i najlepszy przewodnik. Gq więcej! 
Im hardzi*} sobie naród wmawia, że ten przewo­

dnik sam sprowadzi przewrót, w tym wiąksteyci 
jest błędzie.

Ten zasób knlhrrałny jest w Szwecyi doży. 
Poznaje się to natychmiast. Szwed żyje edrowem 
życiem na wsi, aa morza, a nawet w Sztokibohnln 
z rarogatem sportu, a kto chce go od tego 
wleźć, od Jego wygody i m nartow anej pracy, 
at® spotka gję m  pewno a nznamem. Tyyiąco Jat 
pracy na rołt dają spokój człordoorn i stałość my- - 
śłom, ęd2*dewszys&iem jednak oscronaiy zapas 
adrowta fizycznego 1 duchowego, pogodę ! a- 

przejmość we wzajemnych stoaauk«cłx. Niema 
ggoła potrzeby, omawiając połażenie poftyczne, 
wyndenUć nazwilca 1 partye. Wobec ogólnej ró- 
wnrjśd niema to zbyt wtełslego znaczeida.

Pokój śwłata zagrożony przez czerwoną armią!
Cfteyałne koła eng)et9k’« obsw lają się faoabłmcyl rosyjstde*" I elemiecfclego baperyaBzma. — 
Współdziaianle n emiecJóch monanohistów g spartakistoml — Ogromny błąd d^ptócnaeyj aBgłej 
sklej. — Iders Lenina zwyckęstwa przez propegandę. — Za rok ew©ntaahde prawdblwy poltól —. 

Opinia genenatu angielski33o q obocjnej sjytsmoyl polskiej. — Konieczność ofem ywy sprzyrolerzo-
nyd) na Petersburg.

Londyn, w  sierpnia.
„Czy śwłal zanurzy się na nowo w morro 

krwi, to zależy dziś wyłączade ód ochoty rtwyj- 
skiego chłopa do daisrej walc *1. Taka jest opin a 
jednego z najreałniiel na sytoacyę patrzących
członków brytyjskiego rządu. „Jestem praefcoua- 
iry — stwierdza on dalej — że Rosya iest równię 
znużona wojną, jak my. Byłoby jednak szatr j- 
srwem zeinknąć oczy na drugą nucdbwość, a mo­
żliwość ta oznacza, że Europa będzte czerwona 
aż po Ren. Czerwona może nie samym bołszewC 
rmem, lecz nowym i potężnym 'łnperyaflnnem, 
który szedłby z ręki sprzymierzonych cały re- 
ziritab icii zwycięstwa11.

W odpowiedzialnych sfenacłi angldsJdel woj­
skowość panuje równieć opin a, że sytuacya obce 
na jest poważniejsza niż była kiedykolwiek w o- 
Sitatnich latach, nie wyłączając r. 1914. Groźna 
iest przedewszysfeiiem rnoiżiiwość 
kombłnacyi rosyjskiego z praskim nrHtwyrinetn.

Źe spartakrści pruscy z całą gotowośdą popie­
rają napad sowieckiej armij na Polskę, nie ulega 
wątpliwości.

Pc zaw eszemu bmnl w r 1918 wielkie zapa­
sy amunicy' nagromadlzonio w Prusach wschod­
nich, celem wydania ich sprzymierzonym. Wielką 
część tych zapasów wysłano niedawno do Rosyi 
w przewidywaniu d a s  eższej sytuwcyi. NiewątpB- 
wę jest także

współdziałanie niemieckich monarchistów z 
spartakL-tami

w TX>p:eran:u sowietów. Jest rzeczą dowiedzioną,
ża na czele powstania spartaikistów w Niemczech 
stali Rwiarchiści, a od czasu puczu Kappa wiado- 
mem jest, że słynmy generaj ros?ąjsik Nurko ba­
wił w Beninie celem przygotowan a wspólne z 
monarchista r/ i restauracji Hohenzollernów i Ro­
manc wych.

Ludzie tego rodzaju, co generał Rrusiłow, 
chockż walczą dziś pod egdą Trock egu j pod 
hasłem obrony ojczyzny, są w głębi duszy moj,ar­
chi stami. Do sęwzymięrzonych odnoszą się z nie­
chęcią, czH iąc ich odpowedzalnjTni za klgski 
Kotczaka i Denikua.

Zdanil^tr potwierdza także jeden z wybitnych 
generałów angielsJńch, dcsikonale obecnany z  sy­
ki acyą Rosy,

„Patrząc wstecz na wypadłe z ostatmch lat 
— wywodzi om — umcćmiłem przekonanie moje, 
dawr.o już wyrażeńe, że popełniliśmy ogromny 
błąd, t?  popierając rosyjskie siły autybolszcwicirie 
nie daliśmy im jednolitej komendy, an zdrowej 
podstawy demokratycznej. Zaniedbaliśmy tem 
samem dwóch głównych warunków zwycięstwa. 
Gdy Krłczak szedł naprzód, Donikina nie było. 
Ody Der>ikin przedsięwziął ofeaizywę, Polacy n e

m ząfl arę. Ody Juderufcz rsszyf aa I^ teaob u t ,
fTałasidczycy mę przckraczah swej gratdcy. Boi- 
wwwiry, dz ażając na swych łbrnacłi wewnętrznej 
komimikscyi ao stanu teco cdoorfS zawsze ko­
rzyść—"

W Rosyl, podobnie jafc w  NŁetnczecij byaąog| 
dziś dwa najskrajTricisiBe, eboefatt m jrost przeciw­
nie ży r  loiy: kcummHd z mooardk r t« a k  * potą- 
czsrtia się tych dwóch komrbh?nc3l  obawiają się 
dziś mężowie stanu na Zarbodzie. Tej nowej, tor- 
mującej się s ię  imperyal stycznej j mśi teryzżyta* 
jiyj przeciwstawia się tylkn — kle? u  Lenteą 
dążący do zwycięstwa nie przez wałkę, tecz praec 
prapagandę a — dziwny paradetes tej irayba-ndzcj 
paradoksalnej z faz dziejowychf —  propagandę tę 
sprzyrr erzeoi tak energfczme wykittczaB ans 
wszystkich swych rokowaniach z sewtetanri.

Jeżeli wpływ Lem na przeważy, a mużyh ro­
syjski nic zechce prou-^dzlć dłteżej w»3d zsśooe* 
częj, dyptomata angtekńc p rzewMuJe, żb xa roli 
Europa mleć będzie prawdziwy pekói JedeB nte
— tu generał angielski podejmuję znów dycfcnsysj
— to 1 tak nie wszystko Jesncza stracona,

S y tu acy a  Potefców — zdsnieni goaarola — 
nić jest wcaie bcnzrodzlehMł. Wprawdzta bołsnewt- 
cy odparli ich aż ipraruyę po Wisłę i Bug, lec* friła 
ta jest krótsza, nfż dawny front wsdżtrż Dctepra 
i Beiełyny. JeżeG wrapratemy  
am-imłcyą 1 tecłm cznean vryvosz& so‘tm , mają 
wszeSkt* widoki powstrzymania daiscogo neporn 
bołszewlddego. Locz oa wohdę nie <Mć Jest po­
wstrzymać postępowy n r h  trL omyjsc'Jm. tb$- 
ważnd.tszą, tak częsta zantedboną izccsai Jest po­
bicie go na głowę. A*y tego dofortać, potrachny 
jest widfc ruch zwrotny. Wojna w obranie Połsfci 
oanacza ctenzywę przeciw boŁacewfiajkn. „Tee- 
tium non datrjr*1. Froat boŁszewńck! mażę być od­
wrócony śmiałym ramachera a półłaocy, łub z po- 
?udn;a. Ckł połothifa mscSe preerz ionjbtatywaaią 
dzlałahrrośó aimfl itątiuńsfctej 1 Wraugte, S ą d zi jo- 
dmak, t e  słartccarTkdszyin byliby ramawdi ad póikto- 
cy, a ru-jodpowiedr, ejszysn pmnHom byłby naj­
dalej na wschód posumęty róg flńsłoej zatoki. U- 
padek Petersborga byłby ra*tncszB'eissEą groźbą 
dla Moskwy i zaszachowania sowietów_

Im pręsdaeł to nostąpł — tec3 tepłeT.

EKLAMA
IM!

PAMIĘTAJMY O  PLEBISCYCIE!
Dsflu na plsfeJsspt p^s^liniijc K^mlisf Shfmw % w ^ Ł w 6 w i pS. May^acSl 19
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?.*zednrcso8ne nadzieje Bili Kuns.
Berfa, -w Saurwm

..We -wfc^id PO Łrztba dcinyśtoośeć aft® pere 
pojńedŁflć że W?giy Pzęflca ren stoi ios, łrtór., 
■Brudaj Potekę*, s- , dożył P ^ Uhl m*j6ipr+- 
ccrankrowi i.Nefte Bemf’u<r Zettung", w Swinow 
żela, gdzie wód/ JootmituętjrcMiy icsi *«hncr*i i»- 
terao yaoy. Dcdfcł jedm-laowol że n»  wtórzy, iż­
by ..iż w najbUżazeJ przyszłoś a nastr^/ć mdła 
tnwazTi czerwonej aralii Węgier, Nieiń ec i Ra- 
m nii. Rząd mostóerwsk bi da. , _ sdał -j. tapey ni 
bo. e wsołyra a., popa c;« w tych ikra .eh. »' rcz 
lirperyafistyc^je itenóencwe i p-zedem- -wowatne 
obecnych r.cąd,W trtarft/i n^powsz-JChnicnie na­
szych dei, tak iż re woóucyia ś»w!atpwB zbenw 
może pion swój wes jś ł'’̂  n i  n  m yc  s, idzą".

— — T “

?csyi — o^DrKiem swsftftw 
przeciw Anglii?

Londyn, w S iero ta 
Frprese" doń.'® z Paryża: Czaru,

bnaartm, b ad, a nawet żółci C aadf’ 1 <A. w tą  
■ŵ aystT ćh słi cm. Główna fch kw ate /i są pfrw - 
£rorxą<lnc, betele paryskie, skąd razto Ływpry 'tą 
* A n n  sataO m  sekretarek, sfcyęctyp»st. r i thł- 
m ssek, tucrn*.łn swą psej^srui*. które. oetent 
— t»i nłnW  ni włęcej — ty®* : pjcW< Wielkiej 
Brytaef

N e m  i  tent! łutrygaml <raz>wtvle n:c wspól- 
twtć tząd łrarłcmski, tęcz, jam dliigo rząd brytil- 
sk‘ nlr zaprotestuje ‘ nte zażąd i od Fra.cyi wvcia- 
, jn a  tytfc niepoż^rJairycłi agirptów. będą <rń pro- 
wua 1H drtoj sw„ rdbóti,, która. chociaż n « odą- 
gnUi ce^, p rg7*~cy>lte się jednak do podtrzy^ywar 
eta rozruchów w pewmycr, ^zęścijcii pońsrwa.

SłrJeteerzy pramją tu pud k e ro  wrjctweui 
Iks. Gavan‘a tMJlfy, ?y cę  w Grand Heb li — gd°ńe 
tlę tdokawr^i — j©38 kowtowne, lecs fandtrszćoi 
flirty  me brak. Dc Vatera wotni-edny orazydełł 
jiauiJn. kjd  mpn ófHL, irtardj ises nie m j&e byc »a- 
iuw ok jy z ro p a la rw ^ ' azyrfeanu'! ipi-zez rruóe 
 ̂ rficuC*. która n rdhr^łŁfe łatoitcw ac n pary- 

/fcHj iiirfei erów ; chcąc mie-* t« Ijdótn- Ac x płer- 
•wszsgo tióćta, wi syła swTi,ch reprezęm uiicw 
kpnWT (’*» Ir .nrtyi

JitŁJfytn z be(-fl jTrysIk+Jt r  j ł -  ^ ^ aJy  
<bwit tr-s re : miKat^ar^ska ipuc! prry .p-tkactWarn 
fiklntniabt Ali i m rra  nec; >onaAsiŁów.
T  slice fiLtitów wydaie slą na propeyandę. Na 
łat e l dfa 'tonrrectytfecL r ’-z>*w5re słe emis&j>a- 
f :tstm m  mmmmmmmm. m w? sa— atai t m r.%
TftKtSTCR

n i l  im u
(C.,^ da jry)

Ws jJ  obfce Yert- erea! Ws^^slfco Jedno, czy 
tata n* rr«r_ iu^ w jtb L, e ry i t >, co v> acteia fcitteje 
afawłatna i p n e b  wrbnc^& fcbkyfc, zwtjcs jicy  stę 
4 ■zecł,.° v  tym, kU r^yi jraż to na&mem tub nczi* 
e tan  pwBgrfa s ę  W rt^ńó w zacndką bytu, J> t  te  
aądza to  w y s ta rc z  p.-M ar-ać H  wspói'
czoj z najficHrytn pyłkiem, myin btr ie*n“T 
K rayr wolafcicj „WsajraAljejro tJp^wratfcHyć. — 
warto a to irtó  wiącflj niż zcwwBiot wrzysAroi 
A łu t obok: ^IPtowtó, to spoestywać, vOóztw' 6 
to ttć wzwyż." Pt dziwka przeto iwftrca "datsca, 
w któryCi krrtam side się ene*^,a pa eczegół* 
m ch jbdnmtuK w ipatświł.dpmą dażałafjcł cuda 
wo!b tłumu. Wynosi ponud przyrodę, adród  t-Bf 
i piaców piam^driącą się tracę. C ieny  triebywtj* 
u,wjczj ster- i porywającein łje mu się być tó»  
nleswwcya i btmt, t  b tofosła^-jm  isksr, puiklw- 
drjacą ogp̂ eń pod. skratonc p m d n , jtsł d'itó tra- 
bun wiodaicy rzeszfc rewolucy jnęrów. Tak fco *• 
poteoŁa c z i ^  koiarty się z , yu^-soeraom  Cłiak 
pcw sLa fa l ryk i domów c^yostsows oh, cyieOnt ł 
w yV «ów , who* d i w-uaekiej! jfci»rtfefflr*»ży!l i(I r  
b‘rj23m!) jak t TWrJrarć; umiłowanie życte B o^ce 
(fltp ,Jks'i«gi ję odział" Rwkf r̂o) "diZK. w parz© * 
wyklęciem “rodów, npcuso św edkreh i. pehtyct, 

'w rzaw y by tnódz woośród n;ch stać się sauniob*  ̂
Lj*t* Pańs titri. A jednak piiwca, lubuBący się w

sry  l  łfieiiiiec, a t e m  on obiad "eat JJg* Zacho 
drfa“, btóLj zadam- u łust zafezćaeftde ptóstwp 
B.ytjiskkgo Natfwyfezy cs«B — dodaje kores- 
poodotó pDady Eaarm* — aca^kjić Paryż z tych 
htdzt.

Sztuka psUsfcgt w Londynie
Wy»uiwk dzieł potitocb n-jurzy v  Otfe«yacfa 
PoyaL — Sc Je ty  «  Eridteb An isl — Peidęd o  
gó try. — Obrazy dają wyetoratra« o kruhi 1 mi -
jajLutcach. — Nowością, dla Anstii sę zapady dr»- 
pie&cuw. — Obrax> o tematach socbttekt. j c r  
Łiych. — Fantasy© a-cheof ogri®©. — DokBwi 
brak fe wnentarza. — F  eadzc*ir ocwairot C h m m ^

— Uuiócdcowaay jpodem eap Stein, kiagu.
LOndyn, w sierpniu.

Ohozm^e gaterye JR< yaH Soctety ol Bbitiat 
Ar* st" są o te c r  e zaipałukme utworam aowocze 
snych muł js*y pc V ch. Obrazy to wysiała War 
s ł  i a specyr e w  dune obecn i  a aby pebii- 
osrość ar^łtiską za "a iteresewać szt»ką potok'

Ze wzr^ęd1” ra  że cbocce w iżett e się k> 
Suw Po slu budsi tak o* kią syiBp«żyę, pokusa 
just w ieka, ."żeby tr? te w jifioie ? im i >  v y  
staw ę patraeć rćtowrmt' dLnbtratid. B^wkriytycŁ 
Ua pochwal13 byłaby jedoak złą usługą oddaną 
r* .szyra przyjado.jc: i sprzrrc«. .rzeóoom- Trzy- 
m ^n. ■ ®ę imbem narady . Jaz» całość, u s ta w a  
ta a e  przedstawia wiekieb t 'ałorów dla po* to- 
ty rwórraoścf afllyriycznej. Niema tu rantiębnto 
rozłewności, d e  ma w ; razi rcm aatyan t t w t e ę  
ku, Od OLiód ter c “nbowaf od wit«:6w, rr^stetc^ 
nw po&ŁiWi rałeguj śwtata. Zr ćdtĘemy u  ty^ao 
rc™ -bczesneść w seacie umiarbnratiej, &• telde; 
ort pr; ;esatd“iycb ktortmlk^Vw. s z tó  d ̂ łsteSs®©}. Te- 
c!vkL_ tJj lomoceesr^J szttuki po ł^  ej odmaczi 
six s»e»o\*m ro*m«c' cfl,, ltcz małą jrbtaln&ści..; 
" taće( <© wy""ołane utworami „piain «ir“ jvjt sil 
no, beżoośr .dn e i w  pewn^rch graiucact1 ^-‘erate. 
Przc^Lgid tej gdery  i daje pyzy t^wrne wy\~braiże- 
iiie o pteknyin rozległym 'raju i jego rraes-kafr 
rach — żi łnierzach' dMopach, hand arzach kom, 
cyw ładJ i pięknych, śwreżyrn, ferujących kob e  
tach. Są to też sptwkajba i zapasy człtwieki z 
ezłowtokłem, zrwlero^ra ze zw er żęciem, wyścigi 
i jas-rfr poprze rozlegle śn^edyste równiny. No­
wość sę dla nas są te walki potężnego dzfki o 
morderczyr.h kiach i gn ite j t*e do przedarcia skó­
rze z zajadłym, zdradzieckim wilkiem, który j tfc- 
knltc o .w arh^o  sputkairt.. okrąża i ptKŁrraua sie 
do przemiocuego wroga.

WłaisnoScią poloitiego m.atarstwa są terrraży 
areb celrkmiczTe, 1rotścM>'y, k asztoiy. staac bat* 
szty i' irarrry. Widzieliśmy Bronisława Kopczyf-
dion ach, kująovch zj gtrydowe miecze, kocha 
nadH i w y  w  utn ejs?e pneja^Tt cywilizacyjnergo 
postępu", by czynem ziwać jeno prac; rzyjau^. 

icobesprerre i stawił ongi1 w  świątyniach pary­
skich statuę pcsztHTU i azał jej hołd oddar^a,, 
Bogu należny. NaczeLoa^etn św aaa, jest zd^mam. 
Verhaere®a — subtelny aparat, ą t^gl spraw ra 
tecłiiiki nasŁo,, redko-szy, która w  nas -wybiera, 
Ddy się nią r-osługiskrny, 'ii) .gdy ją1 tworzymy 
raóSsfe km subtelniejszy, tem większe sipraw ii j ą c /  
cjdsi. PirtO) daje Yerfaaiereo, co chłapskiugo ro- 
toczegu Jest — cfcfcpon. 1 robr infkom, mary oa- 
rao*p i jrfiarort]; rór/ł ~*ześnie zaś s ła w a  na ró- 
urUrym piedestale podróżąków rt^Tznącyc* w re- 
gkmadt potaraych, .— załmwh^-ycych cylraaii 
,nc2x«rycżi, kżoryclj tebeic .tud .no-abstrascc^jne u~ 
im ff wfaCt ckr^lobi nrocwietfzryTO 1 CotrtwoW 
przyJ^m nnn  dnoigę da bogatego w cdąpą pkuu 
Słom i m łw y ższ»gT> pmama sałada tw orci stóp 
my&acego gerri„s~, abijajęcego fetszt i przesą­
dy, kładącego teore'yrcz*K: podwiimy ped knlej& 
itryących nade-iść r$ęoo synnych czasów.

Synjoaiuw nre uzT/>wa. Posługuje się obrranm 
z def eĆTĆiry mc-faatazyfnj! i  ctwiadcza mości. Głę­
boka refleksy a ujgta w przelewającą się, grzmią­
ca a miarafwa obrazowość Wiersz rytaucznty, 
Tantuwny. NioKiedy go«Brvri  pełna siły us>p«je 
m ejsca jssnzrd ~4tej pogtidżjc iitb opdaoanei pe­
wności siefce. Wówczcs wiersz tuddełznany 
p r ybierą fr-mę «.ąułamoj zwrotki.

+
Znów odrrrbi ne hyjn^y c SftyrregV>

Otlokfra Brztziuy. Spi*w akandowany. oo sre>-

sk'efx> „Kościół iP-eraardyóskv‘ i JGf^rtor Dorni 
ttikański" (w kublinie) JaLina Nowotny dała.?
.J^usiką cerkiew wc Lwowie", ZraRl Dziwrryńsikkj 
dwa zna,.neun.e obrazy z pofcKiej stolicy: ,3kwez 
warszawski i „larg  w 'Warszawie". Skoro wy 
tknęliśmy brak rosną®./zmu w .towoczesnej set* 
ce polskiti, ntesprawi edli wościę byłoby nłe wska­
zać na f ik a  r fwotów f>wiao',ycn duchem potó>- 
ck: m. Tu naileiy Wawrajmieckiego „Taaiiac ,(dtor 
iOwirie"; nawyći na®, c młodością mrocz© posiip* 
aObićct i  vsatą cbSkliri- lecz nav skróś haraioMt* 
nym rytmem. Inne obrazy te^b rrtysty sa: jaiobj 
Cistracyam staryeii ałowitóauch legend,

,3 « ły  Bóg* i ^Świątynia słońca" są jp.% 
poSrftateerr. między Ameniką Cdmałną a sty*cm 
Ma-ori Bec y^zgłędiu na to, czy aroh©,*'ogjccrui 
papra, m© wraAeu e jest tajurank-ze ll prayk-“W* 
jące wdza. Nctftragicza: iej w szeregu, tym dffiuJą 
„The CommijKlcr‘s Top-bstone (KameeSi greb. 
wy NaczełMkaj. I tu znów tyBco domyśleć sję mo­
żno maczenia orbraza. Czy1 ta kobiet * naga, Ł"®- 
ts Inie dp łam cci a nw ąz ta ma być cftaftj lndtsfeii 
no, cześć togo, którego pon:p*%^m jest tto  *t»* 
mień? 0  Jeż zyskał] >y tt archeołositeffia© 
zre, gdyby dcrlany ;tn byt KumeufcTzi ^Stors im* 
Liety“ Gustaw* P'latC, to znów' otiNte rcehiss, 
ny, o sol.jar1 kotnpozrcyj cbłodar i j sa , mi to- 
tBcyi łec'-. brak ftm tej reuhy ii^/yridirtoe^ któ­
ra podnt si di ójo d r izrdii wyżizf^o artyzm*, 
Iń a  .ntn b' "hnaje wdr^^a* JtraóobwttWi I Sto* 
fana Popcr. -„o „Młyn o wscho-/'® ttodiBń 
Itit©nffiyvii») I wyrazu i nan^rtoa emfaza Nfphfc> 
mufo "Wagę naszą na obrazach S/czyg^Ua kłes® 
,jK icft mi w olr ■‘trym cmemtrr^n i ^Starupc" ^  
dwaret*. Pięknie malowany M “g j. J t głok-ę. •* 
trcfcyą ^Zraty w Poisce" Jima Skotok±2fcp,. —. 
Stanfcsłafw Zanraizj-i w swsiJj 3»k>ni/‘ dai stw 
diTTur nagiego bała* p rz y p o m in a s z k o łę  C aro- 
mt. Zbytrrią seotymerlahmscią rsurl tego saaw* 
artysty „Portret Chapim‘a“ — pi iobay do d rtd  
Ary Scheifrtra z najgorszej fa/zy Je®; pseodo-ito® 
team, Jakże odnrnenniiy obraz bornego misfirzaB 
wiecznie żywego/, młodego dał Delacrc a, płorofc 
i król 'omaittyzmir! Najpi;któeższym krajoinra-^ł 
na wystaw ę jen  Nelecza yNod brzegiem DiłI 
pru". Szeroka srobrzjrsta wstęga raeki wij© '■ © 
spotojna fala prze2 obozem© rówrany. pcw. Wiswi" 
nem, deszczów om niebem.

JUjte mbu© się w n.o icralzmie umrarfaewtoryn* 
wybierze jako najsympafyczn ejszy przykład tego 
styla obraz Kazimierz . Stchu’"kiego „Gćral a  Ko 
zica *(?! (The H*rhtóm4cr m th a Pt,cher) S’jfvo- 
żuść, spoirran czńoJ ć t werwt w twćrc .ośd tego 
urtyntjt cZyinlą to pbin — aif studyam ujrrtJbs ta- 
cłnryc ł tem.

(Claud* Ph^ftos D afy  Tetegraoii^
ó«n-

ck ch rytmów podoimy wlokący sie, ci?ż’i  Sk.zj 
ała r^ane, kadzUto nie mogące się wzrueśi: do
góry, oparami iaiegcif.ee ziteiK.. Zamyśke e, 
w patejoe W chwilę- wolarwą, która tsległs glob. 
Mbs Więc, >ak Kasprowicz, zoczyć jeao ręóaaę. 
A+e mte jest to zk> buczące, wWopcLrtac rowe, 
barwne, c-,yrme, razegnaeme. Tylikj zgmlizoa 
wleCr a raczej ouszna — jak forxa owy A  \ty- 
mtów — atmoHiera ntóra wżarła s*ę w świ «- 
W-ta ■'siewca tr igicnna — znów jrecHe p n r upo­
minaj? się Łdyjy — afc odziedŁCZona po ?a- 
mierzctiry ch czasach, mb raczej wpojona w *tóS 
przez zagadkowy Lor, który poprzez mord i nie- 
przyt.żó kn irłeimi>czym a*s celom.
Sżczęśhwi ci Jctóiwy i«n czaą opadlm, haaszyszówi 
tnnjący-di, hłfedąrjmł ślę jak zmora pa lękfiwt 
Piersi szczyWir przC-łuyrają, niby rafy slrałn© 
w y s ta je  rad powteracho ' : nśpktueeo morzą. 
Sactęśhw* ci, którzy „U.hKHn uderzeniem skrzy­
deł os ą®nł> wonne zkt ruT o nigdy me zaclło-
dzącem słóircu Brzezi,na nie raEcza siebie w ,po- 
cret błcgrsfawtooyci’ naudkrtirt'ch , nmrrycioK". 
Wie, przeczi^wa, ż t  cel widł , ukryty Stocz z- 
v,ra nńi dwie cierplnń naszych. Ale irapróż;™- śrae 
moce się z przyrodą, z której się zrodził: „Wieki 
leżą miedzy nią, a między rnC dtonią, zrywając^ 
Kwiaty"

' l

(Duk. fcjst )*
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POKRZYŻOA XN S  PLANY TROCKIEGO. 'czynna wygotony, tytp jm kra prusk-eKO. Trocki
W arszawą, 19 sierpnia. ! odjechał z  nim na pozycyę. Botszemriey tak byt!

(Teld.) (G) Po zajęcia pizez bolszewików Pa- j pewiri *doby<ia W arszawy, że dła sirek±  jwrTków
dzymina, rozegrała siq tara charakterystyczna j powyzaaczafi jnż koszary w Waa&zawit, m dla 
icooa. Mianowicie czerwono gwardziści chdeU oPeCrów prywatne kwaiery. Mieli p3Ł nawet g®- 
zbs rzyć znajdujący się w tern mieście ponnik j towy program raroczystośd zajęcia Warszawy.
Kei^Bseki i dopiero gdy im wytiurmaczono, ie  jest j M ała się odbyć w idka rewia, podczas której 
io pomiik potókiego rewoktcyońsiy, odstąpili od
tego zamiaru, W sobotę przybył do Ratdzyjniasi 
dotem jakiś wysoki dygnitarz bolszewicki, Mini 
on na ramionach złotą gwiazdę. Ludność rozpe- 
mała w nha Trockiego. WszysOdch uderzy-io, że 
.«i je©£> ferwaraysćwie znajdował się wysoki hk?4-

Trodd w towarzystwie Marcłśeswsińego, Efcder- 
żyóskiegą i Radka miał ogłosić w Połsce ceufflbli- 
kę sm-iecką. Zajęcie jednak w nłedrfełę Radzymi- 
ira p e k rr  żowały {di ty T rork eam, który wieki 
da Wyszkowa.

GEN, WRANGEL WCHODZI W CIĘŻ 3  OKRES 
WALK.

W arszawa, 19 sierpnia.
(TeteL) (G) Z Rostowa otrzymano wśantomaść, 

ie  gen. Wrangel wchodu; otoęcale w okres bardzo 
ciężkich walc. B oissew cy surowadzili wielkie po­
siłki, którym Wraogd przecwstawfl swoje zna­
cząc rezerwy prryczesn zdobył Carycyn, Jefrate- 
ryaodar i obsadził stacyę k o ta r ą  Koestsmty- 
newskajak

NA

Chłopi rozwścieczeni na bolszewików 
garną się masowo do wojska!

Warszawa, 19 sierpnia. 
fTe?“L) (G) Prasa tukeisza ocnarwraiąic wra­

żenia % okolic oswobodzonych cd natfasdm łrs*sz&- 
wickiago podkreśla, że chłopi są wprost rozwście­

czeni na botezewjfcftw i masowo gam ą się fte ar­
mii, aby pwroścfc bczoc krzywdy tan sn e od W -
szewfcśar

„ Ś m ie r ć  a lb o  z d o b y c ie  W a r s z a w y " l
B o ls z e w ic y  ś c i ą g a j ą  w s z e lk ie  r o z p o r z ą d z a ln e  r e z e rw y !

W arszawa, 19. sierpnia.
<T«ieO (m) Kola -wojskowe o tey w a ły  wiado- 

jność, że bolszewicka armła rezerwowa, która sta 
ta dotąd w Biarymstoku została już wprowadzona 
do akcyt wojeJin^i. Bolszewickie dowództwo Iron­
ia #agiag» się energicznie przystania no wy en re- 
narw. J&obśgzHją co ssę tytkę da a nawet robotni- 
k b r  fctfiezy paarWją <fla cbrony państwa. Od stro- 
m  M adw y jadą pociągi tylko z woj kami ) jb u-

PLOTTA FRANCUSKA IDZIE WRANOLOW*! 
POMOC

Warszawa, 19. sierpnia. 
CTeArf.) (G) Z Paryża tetegrab^ą, że na wody 

czarnomorskie wyjechały wojenne staetfd frajrctts 
Me, tśzs posaótk cfccyt gen. Wrangk

Sstalr fedneS z naszych grrtp otrzymał wiado­
mość o zacbcfWajjm się komisarzy bolszewickich 
wobec  śetisterzy. Mówią oni: ałbo zx$^będhścęft 
Warszawę h9»  z^rśeclo. Poza wsmri — powtada- 
f e M m i  do żotef£"zy — czeka aa was wróg

gorszy od armB postóei — czseka 
przez was chłop polski f b‘ałw nskt

We walkach pod Radzymioarn ac strony Ro- 
sya.i walczy! oddziaj marynarzy kronszłtadankieb. 
By! o*: ubrany w  mustetey p?ecboty z obzwy 
przą,i rczsdrzelatHeoi przez żołnierzy, gdyttf s?Q 
dostali do róow»oR. Oficerowie nasi przyzw^ą, że 
tę oddziały walczyły mężiBe, ałe poniosły dęade  
straty. V/ szeregach czerwonych szarzy sfc) nfte- 
zado\ ołenio wśród żołnferzy i, przychodzi n j t o  
do ekscesów 1 b mtn. Kondsarro n«  wychodzą be* 
eskorty złożonej z wypróbowanych komunistów. 
W st< stafcu do żołujerzy komisarze bardzo 
zj óękłj

^ziczerm  obwinia Francyę o zw!okę w rokowaniach pokojowych!

Oziębienie stosunków
rumuńsko-francuskteh i

S u m s i t n i a  n i e  c h c e  u z n a ć  W ra n g la
Warszawa, 19. sieiptói. 

CTelsf.) ((3  On BrikaresaSa puzybyla defcgacy* 
w yslaia prraea gm. Wrrtngia, aby uzyskać ozaaMe 
Rffirmuil rządów gao. Wrangła. Mfaztn poparcia 
Hrae® Francyę usaowmia dełegacy; zoshdy bez- 
akateczne. W rwłązfcn * tem gćwkśOaouo oziębię* 
ide się stostmków między Framcyą a Rimmułą. Na- 
tourias. mówią o przyija^nym awrode pofttykj frac 
dBkiej wobec Węgierr. W Paryfea omawiają obec- 
flte łaraśeczuość zmiany graric Węgśer od łtrouy 
Sjedroiogrodu oa korzyść Węąpet.

f itglia naw iąie stosunki z sorrkt.
bez względu na Francję!

Wiedeń, 19. śerpoża.
(Tpkd.) (G) JDa^y Ezprass" doooKi, że AneSJa 

skos® tyfeo upewni się, iż Rosya dotrzyąmde sło­
wa na .Koijferepcys -w Mińsku nawiąże nażyehmiaat 
stosor kl handlowe z Rosjeą bąa wasctedM m  9ttr 
nowsko Fnmcyi,

W-arszawa, 19 sierpma 
fTeferf.) (G) „Ten^s“ z  16 b. m. ogłasza awa

CWczer na d'o Kanpemewa. W pierwszym 
aharinta Prancyą o zwlokę w rokowarrach pokojo­
wych, Francya btrwfem nie życzy sobie, aby boł- 

zdobyii Adarsawę, gdyż do^aro tęai

fakt y proy  adzlfby jetóność w obozie Ł-oaflcyL I w 
drngiera radio Cz czeria obwfpfa o to samo Franc. 
i powiada, że Francya nżrla mlRariów otrzyma- 
rycfi od Niemiec jaka odszkodowana na uzbroje­
nie pctekŁ

2W ZÓĘSTW A  POLSKIE NIE PO MYŚLI PRASY 
BERLIŃSKIEJ.

Mletteń, 19. s.enaiia.
(TeifcL) (G) Prasa bcrłMska wyraża się o o  

f c d y w e  połskiej z  rezerwą i powiada, że ofen- 
lyw a ta zasługuje na trwugę, ale tnie będzie mo- 
ćta wytrzymać przez dteższy czas uaciŃciu Rosyau

PRZEWODNICZĄCYM ROKOWAŃ RADEK 
NIE TROCKI.

Warsz&wa, 19. sierpria 
ifTdei.) (G) Otrzymano tu waidomość. że

przewodniczącym rokowań w Mińsku ze^stroay 
sowieck ej będzie Radek-Sobeiscbn a nie Trocki, 
jak przedtem doróesicmo.

STOSUNKU Z OiTCESAMI f r a ń . )
Warszawa, 19. sierpnia. 

ĆTeteŁ) (O) W iptrzygotowasm-ch do abroiy 
Falscy (wytetmi nalę brali oEcenawte Irancuscy.

NARADY R. O. P.
W arszawa, 19. sierpnia. 

(Teletf.) (G) ROP. obrariewała pod przewod-
zwtaszdza jako lącztófłtowi. Stosuiaek między ofi- 'nictwem Naczekidca Państwa, który wTÓcił do 
cerami polskimi i fracfroskriiii sę uadęr serdecu-! W arszarwj od, godz. 5 do 10 wręcz. Naczebrik 'Pań 
ne. iP«ł SJadzymiaem widziasio oScera fra-ocwdcie-j s ŵa spra wozdanie a położeniu' wcrj murem. 
'pa, kftóry w ręlcawłczkach glace i ze szpic rui} tem sprawoa&aaein rozwinęła się dyskusja.
w  sęka prowadził ta s z  batalion do ataku. I — —— —

 ----  j ERAZM PILZ JEDZIf Z RAMIENIA RZĄDU DO
PRAGI

W arszawa, 19. sśerpira. 
>TeJef.) (G) Z Paryża nadeszfe wiadomość, że 

p. Erazm P h  oda się na połeoeme rządu potsJdego

< DWUGOD-ZP^E ZAYWESZENIE BRONI NA 
ODCŁNEKD, PRZEZ (KTÓRY PR-ZEJEŻAŁI KO­

RESPONDENCI.
NYarszsawa, 18. sieTpnia. ^

(TeksŁ) (Of) W czasie ipnzejaadu grupy kores- 2 Parrrża do Pragi ce$em 2roryanlbo(waBrf‘‘ się w tam 
'paadesrtów do Mdńsjta- przez Śnię frontu na tyra tejszej sytuacyi pafttycznej.
'włciaiai nastąipko Agnd^Bune zawi os zenie Lnom. —— —

\

Wtańgd wf w bolszęwicffi pod Warszawą!
Warszawy, 19 sżerpiJa. zupełną pewność, ze arm :a sowiecka dozna pod 

(Tełeł.) (G) Pewieo wyższy oficer frajjooski i Warszawą caJkowIte«D pogromu. .Rząd francuski
zapytiaay na temat uznania przez Fraucy-ę rządów 
gea. Wtć ngia odtwydedziai, że 'uznanie przea Fiao 
cyę  rządów Wrangla nastąpiło jego zdąnśęm na 
llft lk  n^wrtn Wrang a, w którym tenże

fttżjensaczEjąc, że sytnacyę tę W raugd wyzy­
ska i ndęta watoestwić rządy scwrieickie w  Rosjń, 
stając eh* tym samem takaycznym rządem rosyj- 

ą, 1 katwfla ton z góry tę sytuację.

w!(isb pośrednikiem  
mię izy sowietami a Zachodem!

Warszawa, 19. słcrpmU-
(Teief.) fG) Wedle infcrinacyi: z kół sznaj- 

cjurskic!] rząd włoski zamierza podjąć akcyę po­
średniczącą między Zachodem i sowetam i Podo- 
bno w tym kiemnku wywiera włoski mbuster 
spraw' zagranicznych bardzo akty aaesk  aa pre­
miera Golittiega

Luubość Lwowa żąda mformacyi. 
o powożeniu na najbiiż. odcinkn.

Lwów, 19. sietpata.
Wraz ze ziMtóairróm ssę akcyi bojow®] dr) psu 

■szcgio mitasta, opada iputbłiema ze tarosnrmialeoi, 
to r  a z to większem naprężenrem oczekuje szcze­
gółowych i beąpctśredruch wiadarodści z dat.v- 
lcząc£®o mas najbaasktiej odcitnka. W zroOTUResma 
sri =ego obotariąaku prasa lwowska krikaknotrae 
mv racaia sśę do ■ Władz w ęchow ych D. O. G., 
iDowódzfcwa iroetn, a w  koścn pośrednio aż do 
nćnisterstwa spraw wajskiawych w Warszawie, 
o $xr wodeuie ma <stasmmie lokalnych Toomaimka- 
tów z sytcacyf aa froacJe Małoffwłskim. Ponokno 
yrsz^stkie zab^gi .pozwołesaa takfego dotąd rń- 
"sma twow stie nfc otrzymały i obawiamy 
^ ę ,  że ftad<^daSe ono wtedy, gdy frant będzie jaż 
o su n ię ty  o m9 dnEksiąfid. Stwfcndzając, że ko. 
ńjaody posaczesafiJee odcitŃEÓrw takich ,ak torań- 
sk , lab kjomeada frontu środkowego zrozumiały 
ton cG cnriązek względem społeczeństwa i odpo- 
w ied im  kwa m lk łby oglstszając crrdzfanoie, zany- 
tojemy, czy Lwów nie godfeśesi jest również ta- 
Heg.0 zanfoma i to  w cłwrTi, gdy wojska nasze 
przezTHpnwały się na Brtię benpośrednia broniącą 

_miwte. Zwdacatey **ę naz tbszcz® z wyrażnem 
ż ą * e * m  do D®yró<fetwa Pftcbste PchkMnr\v«gS 
o wytfW e odpowłeArich kommtfcatów o itajha*. 
'cSdcj aha łotecesującym o ^ ś m  matopoisktwl
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ALBERT SAMAIN.

Je n'«*i s o n g i ą u ^  toi...
O Toblem ty'ko mvśloł w ów wieczór jedyny. 
Ody czar tajc-mi.y sp.ywał z nleblosów głębiny, 
Przepełniając mą duszę, tak, [ak rop.a dzoary. 
Szedłem, rzekłbym, że w twotrn uddcdiu skąpany, 
A podmuchy powief-za, płynąc falą skrzepłą, 
Jeszcze twojego cąało J o  dkie niosły ciepło. 
Tokbym chciał clę nweć z sobą, w tem oddaniu

[mi jkiem
Wspartą na mem ramieniu i — z roszKosZnym

[wdziękiem,
Leniwie wstrzymujący krok na lekk m wichrze,

, By -ni kłaćć pocałunki, jak szepty najcichsze.

Miłość drży we mnie lekko, jak podźwięk kla-
[wiaza,

Jak pieszczota, gdy dłoń ją kochrna ucisza— 
Widzę c ię ! Każdy szczegół do głębi mnie Wzrusza: 
P łssrcz twój wieiki i kwiatów pęk u kapelusza 
( lakiei ki błyszczące wśrc i wieczornych cieni,
{ cień ti rój, co na a.cręcie z mym cien em się żeni. 
Byt to jeden z wieczorów słodkich nieskończenie 
Których imię - kobieta, nazwisko,, pragnienie,
A które, niepojętą miłości j ctrzebą,
W jeunem sercu umieją zamknąć ccła nieb3.

Twe oczy do mnie śmirły się. Byliśmy sami, 
Pod stropem mgłą owianym, usianym gwiazdami. 
Całą duszę zabrała mi twych spojrzeń łaska, 
Duszę białą, jak lilia u twojego paska.

Tłum. Ja n  Gelia.

1 oprawy tychże. Z przedstawienia jego 
wynika, te  wlahrW drożyzna oprawy tts t pizy- 
czyną piw wotną, wzrort cen książek zaś Eławk- 
skiem wtórne-m. Cc kilka. tygodnia k sęrarze  otrzy­
mają. z loudyńsŁrtl izby handlowej — patrc-lui 'n- 
troftgctorów — cynku arz z TwiTd~Jxie dem ste­
reotypowani, że „z powodu podrożenia materyalu 
i podwyźftr' płacy roboczej, eony zł oprarwę będg 
podwyższone o taki a ta li prezent". Oóecrfs ceny 
z ł  oprawę ifoszły Jnż do takiej w ysctośc,, że 
księgarz*. nie wiedza co im czyr ć wypada, aby 
zapełnić — zresztą. moc"v przerzedzone pófe.1.

Przez pewien czas zdawało się, że znaleziono 
w yiśue z tej trr-dtrośc', zastępowe "Mywaną do 
lepszych drief skórę, płótnem, łub cerata, lecz ce­
ny tych raa«sryałów odskoczy ły  również talki 
szyfcba, że <Waś książka oprawna w  płótno hmsasto- 
je tyle, Se dawniej kosztowała opranra w  skórze 
ozdoi/jona arts stycznem wyciskaniem. Poza dro­
żynn? masłeryału, w dzą jednak ksUgarze ważną 
przyczynę podrc żetąiia opiawy w  fa&ide, że w o-

n* w  płucne czerwone, błęktne, wiśm-owe f auty­
styczne" okładki, odchody i teraz „na łokcie" hjj 
zapełnić wspaniałe biblioteki nowych amatorów) 
kotenc wej literatury.

Dopiero gdy ta „sui gen arts" nam ęhrtość -* 
aof a r ty s ty e m , ani in-tellektua-ina bęćzLe zaspvka> 
jona — a Bczba , w  mb bogaczy n e jest w s^altu  
nieograniczona — spadnę ceny introłbiatarske |  
Lt-ję-rarze będą rr.ogii pomyśleć o przyzwoitej sząr 
cie dla nowych wydawnictw.

Pró^y telefonicznego 
połączenia z aeroptórs-em

Najnowszy wynalazek ang iekk i.
Lwów, w sierpnhi.

Dróby, jakie ostatnłemi czasy . skuteczniane 
w Anglii teł fonem bez drutu — doprowadziły

1 ™  w T  'L  Z J L  do tego, że obecnie rozmowy mogą cyć r^®*
s t a M ^  czasach zwiększył .m dnusnie ^ P y il  ro.J ,jzKne nietyIko od s t - y i  do stacyi. Ntekte- 
na pięknie oprawne książki, dzięki nowoczesnym r - - - - -
bogaczom, którzy chcąc na caiem swem otocze­
niu wycisnąć piętno swego bogactwa, zakupują

re pisma nr.gieiskie wysłały sprawozdawców 
swych z od j.owiedniml apaiatami w d rlsrą  ’»• 
dróż. Udało im s?ę p,•owędzić rozmowy z osob*-

kslążl-i literalnie na łokc c , bez W38d.cdn na ich mi p^bywfcjąććm i na nelnem morzu, z r«m£*>

Skarga angielski !) ksi?"arz».
Pebywała droży a. *a oprawy książek. — Oprowa 
w płótno przewyższa w cenie dawniejszą z wy- 
.skamej skóry — Nadmierny popyt na ozdobne 
sprawy. — Kipowame ks-ażeir na łokcie. — Żony 
nowych bogaczy eksperteumi w  wyborze lit era- 
e ry  — Dwa łokcia S.iakesipeara i 18 cali Dicken.1- 
la. — Starzyzna fiterackn w p ęknych okładkach 

odchodzi w  wielkiej ilości.
Loikiyn, ,w sierpniu.

Jeden z  księgarzy londyósiich wyluszcza w 
,T mes" przyczyny oyromn go podrożeo a cer

M K & Z M l  P O L S C Y
Dra ADAMA PRÓC 1NIKA.

(i_ ąg fa gzy.)
Mewatpliwie otorzymiemii zdokioiciami, zmy 

Sem  w-iikicgo statysty i polityka, jasną głową i 
energią w yłgał się na owło obozu den,okratycz- 
Otgo Kuso Kołłątaj. Na niego też, jako na v/4o- 
uomą głowę aenroJ racyi spaaały nap oznielsze j 
(najcięższe zarzuty. Zarzucano mu szerzenie nie­
nawiści społecznej, dążenia do wyiżnięcia snLi- 
pbty, zamordowaaja króla, związki z Jakobinami. 
IfTym 'zasein Kołłą aj, choć głęboko przekonany 
demokrata, należał do tych, którzy stosunkowo 
umiarkowanie rozstrzygali sagadrucnia społeczne, 
kiorzy stara.1* s^ę zaw^n. zastosow ać do warua- 
jfeów, kiórzy t .z e iu o  patrzył na sytuacyt i na- 
jStręczująpe się możliwości.

Stanowisko ttCcWlątaJa w sprawach pctltykł 
powstańczej odpowiadało niemal w zupełnośa 
stanowisku XościusizkiNie n u  ej jr-drtak uiiobjo- 
no mu w J-alsce sławę polskiego Rdbesp e irs ’ k 
S.uwoix>w po wzięciu W arczawy, przewidując 
jnozkiwość, że Kołłątaj ucieknie przez Galicyę, - -  
p  lne do wodza wojsk austryackich z prośbą o 

jeszitowała go, jako szkodiweKo Jakobina. I 
jeczywtócic władze austryackie go uwięziły i 

skazały na długoletnio, cężkie w ę z  mie, j a r e ­
go żad«n z przywódców powstania nie cierpiał. 
Traktowano go, jako niebezpiecznego, triędzyn - 
jodowego rewolucyonłstę.

Stokrotnie jęana.k hardz el, n?ż (zarzuty do­
tyczące jego przekonań zaszkodziły Kołłątajowi 
w cpiniii społeczeństwa zarzuty uwłaczające ‘ego 
charakter ow i Oskarżano gio, ie  uczynił akces do

treść, hub autorów.
Jedyne względy, którymi k;en:ją się ci nowi 

bMofiie, to obfitość tomów i kolor oprawy i co 
dt> ego zdają się przeważnie na artysty izrry smak 
swych żon, wyćwiczonych w długoletrfetfi studyo 
wan;u okien wystawowych i harmorii barw obja­
wiającej s ę  w zestawieniach toalet i kapeluszy.

Da łokcie poitisowcgo 3chak«speare'a tip. któ­
re w  jednej z największych księgarni kupiła ta/ka 
nowoczesna eikspertka literacka, wymagały osiem 
pastocalowego uzupełnienia jak mś odjpc^ !.edn.Tn i . 
r_ebieskim autorem, rropomowany przez księga­
rza Dickens nie może s ę przy dać z po^ odu nie- 
odoow eaniego cdcieniai, Walter Scott zaś miałby 
pożądany kolor, lecz jest o parę cali za gruby. 0 - 
statecznie więc duana kup łs Gilebon‘a „'Upadek 
cesars-wra rzymskiego" tj. dzieło, którego nigdy 
nie ‘otworzy, iecz na które patrzeć będ";e z zado­
woleń em, ponieważ ma odpowiedni kolor i w y­
pełni półkę.

Tak więc przy* pomocy introligatora księga­
rze dziś szybko op-i óżriaja swe pób-ó z tm*rru, 
kióry spoczywał w  zapomnieniu przez dług e lata.
Srare roczniki czasopism, sprawozdania towa­
rzystw  naukowych, przestarzałe dzieją teolog'oz­
ie , stare ’vy-i arna klasyków, wszystko to opraw- 

UM «Msurmamiu» " f f  ■Bgrj r  “ T B  Ui
Targowicy, że kradł pieniądze publiczne i mają-, do kolegów j z powodu jego działabodci w  Kr6i 
tek pryyi ttny. Uderza, ze zarzuty i oskarżenia j lestwie Kc-ngT&sLweni, gdzie nuahowany k s l v  
pochodzą głównie z tych samych kół, z otoczenia! ciem i namiestnikiem, był najztrpcMej uiegłyirt' 
St. Augusia, że mają stąd charakter zemsty poli- v. ks. Konstantemu na szkocę młodego raóstw a 
tycznej. Prawdziwym  ty ł  zarzut, że chciał przy|Polskieeo. Należy iednnk w poslęjłowmin Zająr 

j stąpić do Targów cy. Nie chęć ratowauła mają- dzka utrzymać odpowieinćą nriarę. jNicpodobar. 
i tku i stanowiska była jeduak przyczyną, jakby ooirJjać tego fakjtu, że w  chwil, gdy sprawował, 
i chcieli przeć wnicy Kołłątaja. Kołłątaj wyeto*.! iii v V/arszawie rządy tmmiestnikow;lde był fu?
I re stanowTisia czynnego polityka, który w  naj- niedołężnym, generowanym starem^, byi ^nwalt-

rami j dącymi pociągiem, orez przechodnJBnil »» 
licznymi.

Jako o3fetnl i najważniejszy i-ynołazek te ­
lefonu bez drutu uważa się zastosowenle tegoż 
z płynącym w przestworzu aeroplanem.

Towarzystwu Marconiego udało się totyskad 
połączenie przez Croydon Aerodron z ,afawceai 
aigielskim szybującym nad KLnałem. Wszystkie 
rozkazy lotnik wypełnił dokładnie.

Lalszy postęp w tym wynelazku polej* 
jeszcze na tem, że lotnik posiadający sfncyp t*» 
Sefonu bez drutu, może swobodnie porozumiewać 
się ze wszystkiemi irnemi stacyami. Te same 
próby przep rowadzano w Kanadzie, również z po­
myślnym wynikiem.

Tym sp-oso/em więc, każdy mieszkamee 
Londynu może równocześnie prowadzjć roc nowę 
z osobą podróżującą w aeroplanie do ?aryża 

zy Amsterdamu, lub też przebywającą no pd« 
item morzu o ile posiada stacyę telefoniczną.

trajii^ziuejszej sytuacyi nieopuszezzł rąk, ale sta­
rał ste uratow-ć to, co dawało się jeszcze u ra t>  
wać Krok tan uczynił zresztą Kołłątaj za z«odą 
pdzciatiół i towarzyszy z tzw. strocnictwa pa- 
tryoty sinego. Zemsta zazjj ość lub obraz a a  ara- 
‘bieya były główn&mi motorami akcyi kalumzila- 
tor&kiiej skierowanej przeciw Kołłątajowi. Naw-t 
na bardciei r :echęta nie mogli jedąak zapizeczyd 
jego ołhrzj-m :h zdolności i nie mniej wóeik-ch za­
sług. Współcześni zgodrue stwierdzali, że był 
najtęższf, głtovą swego czasu, nazywali go pol­
skim Pfchel*eu, Kbscmszko darzy, go najserdecz­
niejszą przy jaźnią ł zaufanś em, n> :sizczańsitwt,. w 
którego ob-onie wielce się zasłużył któremu pi­
sał memoryały 1 dawał rady, uwielbiało go po­
w szechn i jaho „przyjaciela ludu", uroczyl^e o-b- 
dodzdło jego Imieniny, t/yprzęgało koark Jego 
nowoen Gdy osadzone go w wfęzieiuu, w*szyscy 
o4 cerow‘6 obu legionów polskich -wnosili iprośbę 
o poóziynkmle starać i jego trwobueciłe. Pqpalar- 
naść jego była ogromną.

Wtśród wejska głównymj reprezentantami o- 
Lotu d«Twkrat',*cznego -byli w leororonnem gen. 
Jd ef Zajączek, w  litewskiem gen, JakAb Jasfń- 
ski. Gen, Zajączek należał do tych, kiiórzy podo­
bnie jak Kołłątaj podl gah cąglym  zarzutom A- 
takowane go głównie z dwóol powodów, z ps>- 

1 wc-di. jogo zgryźUwości i srorstk:sści w stosunku

dą imał za sobą długie, czynue tycie, dżwtr ł  nł. 
sobie ciężar irętldd* lat przeżytych dla Ojczyzn^ 
i rany aiejicdnolroć dla niej odnieJone. W każe 
dym 'uypadku n>e oedz: się mm Sjazać jego za** 
-ług. Nie wclno zaponansć, że Zaliczek był rato 
życie cd młodości najw-cześukj do najpóźuieHtoJ 
staroścjj żoimerzem, i fco żołnierzem, dz elnym i 
odważnym, że sterał całe swoje życie ćła 0 ’rzy- 
Tiry, że ‘wygżfekł t  ę wszelkiego tapoc yiraku i wy- 
tchrienła, ie  nip było chwili, ktćraby g0 me o- 
giądała w służbie. Należał do tych ncwlelu, któ­
rzy wznordl <najv, yżej sztandar czynu, fatórry] 
nie podtławiJi stę zwutpienfiu i zaiech-cemu, któ­
rzy twardo i ofiarnie szli no drodze -wałku C zy t 
możuia za pomnieć, ie  Zajączek był '.ndrry.n a 
najświetniejszych, najpiękmejszych przykładów 
polskiego rycerza? Na pierwszy odgłes wą bcchn, 
z Ki tóchrszsą zjawia się w  Krauowle, bSerze u- 
drlał w  Racławicach, wałczy potem- na czoła 
sainodziełnegc oddzkiłu, -pod Chemem p o k o rn y  
erz iz prtaewcdaiące siły, dowodzi oadnłJe; n pod 
Wai-szawa, po Maciejowicach je»st faktycznie r.ł- 
czehwm woldzem, podnosi upadająrtao ducha, — 
sitara cię nakłonić -do oporu, dowodu, wreszcir o- 
broną Pragi. Podobnie, jak Kołłątaj odpokutował 
pocniJanle w ausitryackiem -udęz.eniu.

(Dok. nast.)
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M O  H m  A
Rof^j-tnar te a tn  miejskiego.

' W,; czwartek, 19 cierpc'’a o godz. 7-mdj wiccz.
pPoaad śnieg*1, dramat w  3 a k t St. Zer- >mskiego.

W piątek, 20 sierpnia o godz 7-mej wieczór 
>Faost*. opera w 5 aiktac!i K. Gounoda.

W sobotę, 21 sierpnia o godz. 7-mej -wieczór 
^Ks:ążę Kaz.m.erz“ operotka w  3 aktach K. M. 
Zltfirera.

W niedzielę, 22 sierpnia o godz .7-mei wiecz. 
„Wesoła wdówka**, operetka w 3 akt F. Lenara.

W poniedziałek, 23 sierpnia o godz. 7-mej w. 
(prcm era) „Pomysł panny Franciszki' , komedya 
w 4 aiktach P. Gavau!t*a.

C h o ch lik  W C o to se u m . Zupełnie ra w y  program  
i  a '.Dawne faisy: „H orożkarz w  zalotach" Bldj.ota“,
m w i  z ia n ^ a ż a  aiły so lo j/e i B ioskop. B ilety a  G-i- 
Lrj a. Legie i c w '■ 1501

Z T°w rzystwa uzjet n3rarzy pcłsbich. Posie­
dzenie wyd dał u odbędzie się w pisttek o godz. 5 
pepoł. w Kasyn e m.

IPożfgmwaite s^aja sztabu pułk. Thuffiago. — 
Wczoraj w  połudue odbyło się w  gmachu DOG 
pożegnani!e trsięonjącego ze swego stanów ska 
szefa sztaby pułk . Thulliego. W  jednej ze sal ze­
brali się oficerowie z gen. Lamezanem i' gasi. Hu- 
berem oraz szefem sztabu, Ma Tańskim  na czele, 
a imeniem obecnych przemówił bardzc serdecz­
nie gen. I  amezen wy.ażaj.ąc żal, że jeden * naj- 
diz elniejszych jego współpracowników wsiJrutek 
zmienionych stosunków opuszcza wybitne stano- 
wasbo. Pułk. TfyrHie wizruszjouy objawami uznania 
podkreć.it ie  miał ułatwione zadan e pracując 
pod łcienrrtkiem talk w praw nego przełożonego jak 
g a i Lamezan i w  gronie współpracowników owia 
mych poczuciem obaw ° zku, — m óvca zairańczvt 
aapewo.enfe-m że chwile spędzone w e i^wowie 
■zaliczy do najjaśniejszych w życ iL

(§) Roch Ol dworcach wcz kaj z rowu był oży­
wiony. Tak przy kasach osobowych jak i pakun­
kowych parew ał wrdk' śesik, z czego natura'nie 
sLoczystall przedewszyst&iem nasi osławi-err już 
„peekierzy**. W dawaniu m ptwków prześcigano 
się wprost szr lenie Dochodziły one ao 500 a na ■ 
wet 10T0 marek, by.e paki er przypilnował, by nar 
idane paki lub kosze dostały się do wagonu Dziś 
o asta ffo  już pewrro oferLżenre „ ta ry fy '

(§j Magistracka robota, J?k zawsze w najgo­
rętszy :h crasaic'1, tak właśnie teraz mag strat zar 
brał się do m praw y niektórych bruków Dlaczego 
p łyty  chodnikowe t kamienia nie maja być pod, rę­
ką dto użytku szumów m? — myśli Magistrat. Od 
dwóch tygodr' poprawia się chodnik przy u l Mi­
kołaja dzjep w dzień o godz. 7 rano przychodzi 
■‘rze d ł starców, niby robotników magstrackich do 
pracy, zakasodą rękaw y i zabierajg się do, poża1 
s ę  Beże r rboty magistrackiej. Wieczór o gcizl- 
P'e 7 po skończonej i obacie położonych jest no­
wych 10 płyt chodu kowych. To też od dwóch 
tygodni ułożono przy tri Mikołaja chodnik obok 
kanretuc od nr. 1 do nr. 5. Roboty te] dozoruje od 
czacu do czasu jakiś niby podanżynier.

(k) Ciepłota t otem ów w lec e, W Stanach 
Zjodff cczonych rebiem wymiar te m p e ra tu r  róż­
nych płyt brukowych w czasie laia. Podczas mie­
rzeń a w pobliżu Chicago między godz. 8 rano a 
10 wieczór, osiągały płyty asfarowe narwytższą 
temperaturę 50 stopu Cefeusza. Temperatora 
dnia RTrwsiła tyto) 39 stejni CeUłusza. Powie trze 
iw wysckcśc, 1 metra ponad ulicą ,było w środku 
b 5 stopni cieplejsze, aniieii nad trawnkiem  przy 
rówrrm renem  diiafanlu skjńca. Gorąoi płyt, je-st 
hardzi szkodliwe dla szybkiej ja®dy wozów cię­
żarowych, gdyż powietrze w szlauchach rozsze­
rza się a przro to guma pęka 

(k) Nowe pole pracy. Błyszczące srebrne przed- 
naoty, jakoteż śniące kotły, patehre i maszynki 
do kawy t mocigdzu, od dawna były główną »- 
ciechą paińi domu, która ta ozdobą nadawała m?e- 
szkariu cechę schtudinoscL W obecnych czasacl 
i jednak trudno barlzso jest u rzymać je w  lśniącej 
czystości, gdyż służące nie doceniają już towabu 
tej czynności. W  Anglii gdzie gosyodansitwo do­
mowe musi się zadowolć ośmio tc dzjnną pracą

służącej — powstał nowy zawód pracy kobiecej, 
m anowkde czyszczenie maczvń kuchnmych. Jak 
H. NiecH — w aug ełskim dzienniku opisme — pe­
wna pani wpadła na ten pomysł, gdy usłyszała 
npTekama przyjaciółek, że zmuszone są posprze- 
dawać naczynia mos ężne, gdyż niema komu u- 
trzyimć je w dawnej czys-tośc: Ponieważ san a 
poszukiwała pracy, zawarła okład, na mocy któ- 
rego za m esięcznm  VTrugn: dzeniem czyściła 
paniom raz na tydzień naczyrńa knclrenm Ilość 
zamówień w krótkim czasie wzrosła do tego sto­
pnia, że nie mogła sama obsłużyż swo-ch gość1', 
znalazły s;ę jednak j inne -panie, które jej w tej 
czynnosc" pomogły. O-a tego czasn wywiązał się 
nowy rodzaj pracy — który obie strony zadowo­
lił. Panie domu szczęśliwe są, że naczynia ich od­
zyskały dawną czystość i n e&kazitehiy połysk, 
zarobnice zaś n errud-ny ii znośny zawód.

ERanoffiista.

PC 2ftE»Y  s t t t a 1
AsysientUa pharra. drugieg-o roku puszukuje iałodzieTi- 

nejjo zajęcia we Lwowie lub na prowincyi. Zg-iesz^nia 
Jo Adm. .Gazety Wf-czornej pod .Asystentka*. 40&5

b: t tU P K O , S P S 3 E 3 A Ż ,

ZAKUP KSIĄŻEK I BIBLIOTEK!  Książki każdego 
roczaju i we wszystk ch językach, oraz całe księgo­
zbiory zakupuje po cei.ach najwyższych księgarnia Po* 
..'Sze<-h-ia Jakóba Holzla, Lwów, kynek 29, w Lrami i 
Andriollego. 4.9/

Fo r tep ian  krótki, fzarny, w bardzo iobrym stan p — 
zaraz do sprzedania. — Y7iadomość 2—4 popoŁ, ho ej 
Austi-ya Nr. 4. 4099

 .---------------------------------------------
Automoilii .Fnrd" dla os ib i pakunków, sprzeda Auto- 

garag-e Trcr.da, Lwów, Podlewskiego 2. 4093

Ekonomiczne odrodzenie Angl:L
Lomtyni w sierpniu.

W jaskrawe,m przecie- eństwie do warunków 
jakie opanow ały  po poprzedniej wielkiej wojnie 
ra  kor.tyitendę, której ■pmktem Jmlrryracyinyrd 
była byws pod Waterloo J 815, Anglia przechodzi 
OiTecnie okres "tdzwycza jnogo eikoirom:cz3łeg^ 
roakw nt Pr/eid stu -laty roi petkoiu, który nastą­
pił bezpc średnio po wojn|e 20snaczyl się baricru- 
ctwcm 89 banków, a idlikł. następnych lat przynio­
sło upa-Jdc wiebu fabryk i gospodajstw wiejskich. 
Obecnie wszystkie ntemal gałęzie brytyjsauego 
przem yśli znajdują się w pełni rozkwitu. WćeJe 
-przedsręfciorstw jest tak  zasypanych zamówieitia- 
mi, że ntę będą mogły pirez włdte m lesęcy przyj­
mować dalszych.

Prawdą jest, że angielski dług paósTm w y 
przedstawia ołbi^ymią sumę 8 mi Bardów ft ntow 
i ie  brytyjskie długi zewnętrzaie powiększyły się 
ró-wtiez znacznie, lecz z d-ug ej strm y prawkbą 
jest talkze, że wobiec ogromnego rozwoju handlu 
i prŁerryshi w osratnich stu latach i w czasie od 
za-wścE-zenia broni, AnglM zn.eśó może z więk­
szym spokojem dług. da sfejsze, niż przed stu laty 
dług wynoszący tylko 900,436.000 fumtćw.

Z końi.etTi 1815 r. ludność wyrosiła 2C mihc- 
nów a na głowę przypadało 45 ft. długu pańrtrwo- 
yrege. Obecnie Argfira liczy 47 mBionuw '-'dnoścl. 
a na głowę przypada długu 160 ft. Z; uważyć je- 
'dlnak rałeży, iz» jeżeli dług „na głowę* wzrós' trzy 
krotni \  ro z drugiej stron; ’ roz"va-r hamtin J wy- 
nikaiącego stąd bogactwa krajowego powiększył 
się czterraście razy.

Prprzedn;o rQzm'ar handiu krajowego w yra­
żał się liczebnie cyfra 75 mi ouów ft., w ostatnim 
roku dosztdł Już do o ibnn ruć j cyfry 2,430^67^40 
frutów, a w raku bieżącym zwiększy s ę  Jeszcze 
znacanie. Sam wywóz tyffleo ooeoają oficyabiie 
na 640 m Sonów ion-tów.

Suma ta przedstawia przeważnie dochód an- 
giełskt *j floty handlowej, która z  2,443.000 ton w 
r. 1816, wzrosła do 17,000.000 ton.

Są wprawek ie pesymiści, którym zda; ° się  
że handel angielsk rrrechedzi okres przesSeri-a i 
upadk-i. Jest to sąd nadzwyczajnie powierzchow­
ny, or-orający się na zan? ju spekułaci na w iefleą 
skalę, którą my^rde urraźrow za objaw rea ta jto  
iobrcbyti

Ceflacya i obcięcie k red y n  barvowcgo oczy­
ściły w  ihtorie kraj z  żywiołów “pekuiac^iLycb 
Obecnie przerm ^ł angieisJa spoczywa na pew­
nym g-imck'. Pncyszłość jetst jisna i pełna nadziel. 
Rynki .przez szereg lat zam knęte otwierają się 
na ur.wo i sfiiię już dąje się odipzcra/ąć mcpo 
wstrzymany popyt światowy na wytwory angfel- 
rlde. (Daily E iprsss.'

M IESZKA Ń .A, L& IUIS.S, S iC u l j» f 1
Odstąpię lokal frontowy zaraz — Kołłątaja 1, pracow­

nia obuwia. 4103
Dwa tysiące marek za oJstąpienie 2 lub 1 pokoju z ko 

chn>ą w śródmieściu. Na żądanie czynsz z» 6 miesięcy 
z j*óry zapłaci,. Zgłoszeria KoperniL- 14, w podwórzu 
na lewo. B. Goldstein. 4104

i
Pilnel Teodor PopowsKi poszukuje Józefa Popowskiego. 

Proszą przyje żl Noworadomtk, wieś DuitnJn. 4030

s ta r ,M A JT 9 1
D amskie, męskie i dziecinne kapela hurtownie 

i czijśeic - u stare erzerabiam n i nap «w s z e fasony. 
T-rorzyjuf ski, gou. z , i. parów. fabr. 'to.. Kapeir i z* 
nŁ w, składn. Lwów, Kościelna 81 goi ich Izby Rąkcd-,

4# ' I
Kai Ogniotrwałych różnej wiełkesoi do ilarcsy natych- 

m' st fabryka k-s cofniotrwidych Włsd. Cbv Jdkowuie- 
go, ul. Na Błonie 22. 41dS

D o  K r a R o w s
•ad . ę w najbliższy :h a„. i - Juron. — Przyjmaj^ prao- 

syłki. Gartaw Luft, ul. Kocemazki 1 22, 4104

SMSBfr
czasopismo .acbow^, poświącone po > o dwtaw- 
nietwu i odbudowie, -óożone w r. 1903, ogłasza 
wszelk ■. rozpisania „.-ertowe wiada, ints u o j s  o 

zapotrze tc. ̂ aniu pryw atom  i t

Premrmenta roczna . 
.  półroczna

Główna Redl tę -1

2SS9*— snk. 
120"— mk.

ki. mretney 
ut. '-»ot(r*-łtgo I. 28,

« a  L a n rls ,
21097
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